
Nr. 62. Dnia 3 marca. Dnia 19 lutego (3 marca) 1894 r.

Wschód księżyca o godzi tiis 4 mi mit 12 r. 
Zachód , . 10 33 r.
Wysokość wody na Wiśle st. 4 o. 4 (st, 3 c. 8j
Dziś o godzinia 4-oj zrana ciepła 4’^________

| Środa: Tomasza z Akwinu.
I Czwartek: Jana Bożego W.
I Piątek: Franciszki Wdowy.

Sobota: 40 Męczenników.

Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 49
Zachód „ , 5-ej , 37
Długość dnia godzin 10 •
Przybyło , 3 , 10

OGŁOSZENI A
Reklamy: za jeden wiecu 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekroiogja: jeden wiem 
15 kop.

Zwyczaju® ‘ małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
tainieszczajł się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuj© kantor codzienni© od 
s-ei rano do 8-ej wiecz., w me- 
d iele i święta od 10 do 1 z pot.

PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski wy. 

tbodzi w dni powszednie wie- 
czoiem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecztiych, dodatki po- 
ranne.

Warunki prenumeraty podań* * 
są w nagłówku numeru głó­
wnego.

Z teatru i muzyki.
* (Pt. Ciech.') Już sam widok sali teatralnej, za­

pełnionej po brzegi na wczorajszem, trzechsetnem 
czterdziestem piatem przedstawieniu „Fausta” Gou­
noda, sprawiał wrażenie arcyprzyjemne.

Publiczność słuchała tej opery z widocznem upodo­
baniem, znajdując w uatchnionem dziele niewyczer­
pane dotąd źródło przyjemności.

Wczorajszemu wykonaniu tego arcydzieła przodo- 
I wała Mira Hellerówna, jako Małgosia. Artystka 
j w odtwarzaniu tej postaci składa dowód myślącej, 
I wytrwałej pracy, uwydatniającej się zarówno pod 
I względem wokalnym, jak i aktorskim, a pomimo 
, tonie zatracającej wdzięku naturalnego, młodzieńcze­

go, który stanowi główną okrasę.
Czuć może w jej produkcji zbyt widoczną chęć wy­

kończenia, szczególniejsze dążenie do osiągnięcia jak- 
naj wyższego stopnia prostoty, a jednak w tern wszyst- 

i kiem jest urok szczerości niezwykłej.
I )latego też scena w ogródku zawsze sprawia wra- 

i żenie niezwykłe, gdyż odbiegające daleko od zwykłe­
go szablonu operowego.

W scenach dramatycznych artystka również zdo­
była się na niezwykłą silę wyrazu, zwłaszcza wwspa- 
niałym finale opery. Słowem postać Małgosi stano­
wiła o rzeczywistein powodzeniu całej opery.

Obsady wczorajszej dopełniali: panna Skulska ja­
ko milutki Siebel, p. Śillich jako Mefisto pomimo prze- 
ślicznego głosu, nie mogący uwolnić się z pet prze- 

I ciętnego szablonu w traktowaniu demonicznej figury, 
j oraz p. Wołoszko w roli tytułowej. Rolę Marty wy- 
I konała wczoraj z powodzeniem panna Szczepkowska. 

Pan Broggi-Muttini, jako Walenty, podlegał widocznej 
niedyspozycji, której nie mogło zakryć dążenie do 

i wyrazistej gry aktorskiej.
I Nic też dziwnego, że wczorajsza Małgosia cieszy­

ła się przyjęciem entuzjastycznem, zasłużonem pra­
wdziwie.

* Wczoraj po raz trzydziesty drugi odegrano Su- 
| dermanna „Gniazdo rodzinne”.

Pani Ltidowa po akcie trzecim otrzymalaprześliczny 
i bukiet żywego kwiecia.
! Nie mniej przyjmowano pana Rapackiego w zna- 
i komitej kreacji pułkownika.

* Cały przyszły tydzień przeznacza reżyserja dra- 
i matu na próby ze sztuki Graybnera p. t. „Irena”, 
j obranej przez p. Helenę Marczellównę na jej poranek

benefisowy.
■ Jak niosą zakulisowe głosy, sztuka ta obfituje 

[■ w efektowne sceny, które w subtelnej grze bohaterki 
j .dramatu niezawodnie świetnie się przedstawią.
I * „Myszy bez kota” Jordana robią furorę w tea­

trze Małym.
Wczoraj na 19-em przedstawieniu tej wesołej kro- 

tochwili widownia była przepełniona, a wiele osób 
i odeszło od kasy bez biletów.
i „Myszy” więc stały się w całem znaczeniu słowa 

sztuką kasową.'
* Wczoraj odbył się w Radomiu w resursie miej­

scowej koncert na rzecz budowy pomnika Chopina 
w Żelazowej Woli.

W wykonaniu wzięli udział amatorki i amatorowie 
pp..- Alina Szehk-Przyłuska (fortepian), Stanisława 
Załuska (śpiew), p. August Załuski (wiolonczela).

Czynne były również: orkiestra amatorska i potrój­
ny Kwartet męski.

* Dowiadujemy się, że utalentowana pianistka p. 
Matylda Tuszowska występuje w d. 7-ym marca 
z własnym koncertom w Płocku.

W wieczorze przyjmą udział: śpiewaczka p. Wła­
dysława Jezierska i skrzypek p. Józef Brudnicki.

= Ze sztuki.
* Zapowiedziana wystawa obrazów Feliksa Ci­

chockiego będzie otwarta w pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia w salonie sztuk pięknych Aleksandra 
Krywulta w hotelu Europejskim.

Na wystawę złożą się 26 płócien, zupełnie dotąd 
nieznanych.

Oddzielna przedpłata na do*  
datek poranny przyjmowaną był 
nie może.______________

Dziś:. Kunegundy Cesarzowej.' 
Niedziela: Kazimierza Królewicza. 
Ponieds Teofila Biskupa.
Wtorek: Wiktora i Wiktoryna. 1
Dedukcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9—Telefon liedakcji 268.— Telefon adsninlstr. 51*  
____  UF lodsi kantor własny, Piotrkowska 7/28/, telefonu nr- 3Vi»____________ _____

Sobota

N aćLeslane.
tygodnik mód iroy iEści

podaje mody jednocześnie z „LA SAISON*.
Prenumerata kwartalna rs. I.
Dedukcja i Administracja Chmielna 26.

KALENDARZ.

imiona słowiańskie: Dziś Pakosława, jutro Kazimierza św. 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu Kasy wkła- 

dowo-zaliczkowej emerytów warszawskich. (Lokal Kasy 
w gmachu resursy obywatelskiej przy ulicy Krak.-Przedm.— 
11 przed południem.)— Posiedzenie członków zarządu cmenta­
rza powązkowskiego. (Kancelarja cmentarza za rogatką po­
wązkowską—12 w południe.) — Posiedzenie członków sokąji 
chemicznej warszawskiego oddziału Towarzystwa popierania 
russkiego przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa przy ulicy Krak.-Przedm.—8 wieczorem.)

Wyrtówy stałe-. Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Lokal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Jfi 
15—od 10-ej zrana do 4-ej po południu.)— Wystawa obra­
zów Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
od 10-ej zrana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spół­
ki malsrzy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy*  
Świat A? 27—od 10-ej zrana do 7% wieczorem.)— Wystawa 
prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 
krajowego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
i rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Ks 66— co­
dziennie od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 
zaś i święta od 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— 
Wystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma*  
obu Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Kiakowskiej 
Przedmieście A- 66 — codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 
południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie­
dziele sas i święta od 10-ej zrana do 4-cj po południu.) — 
Wystawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- 
skiej Jsrę 18, <1qwl hr. 13ianickicgo—od 10-ej siana do 4-ej po 
południu.)

Zabawy: Wieczornic! wyłącznie dla członków Towarzy­
stwa wioślarskiego. (Lokal zimowy Towarzystwa przy ulicy 
Królewskiej—9 wieczorem.)

Teatr# Wielki: dziś „Żydówka’ (opera—z udziałem pan­
ny Libji Dróg oraz p. Eugenjusza Durot’a); jutro „Mignon*  
(opera—z udziałem panny Kazimiery Hellerówny oraz p. Er­
nesta Colli'ego); — Rozmaitości: dziś „Małżeństwo za 
Ludwika XV-go*  (komedja—pierwszy raz); jutro „Małżeń­
stwo za Ludwika XV-go" (komedja); — M ały : dziś „Myszy 
bez kota" oraz „Bęben" (operetka); jutro „Stoliki magnety­
czne" (krotochwila) oraz „Ptasznik z Tyrolu” (operetka). (71/, 
wieczorem.)

Wiadomości bieżące.
«= Petersb. wied. donoszą, iż ministerjum dóbr pań­

stwa będzie na wiosnę r. b. wydawać bezpłatnie sa­
dzonki i nasiona drzew w jedenastu punktach w gu- 

,bernjach południowo-zachodnich.
. =. Petersb. tried. piszą: Do Petersburga przybyli 
przedstawiciele główniejszych firm finansowych nie­
mieckich w celu zaofiarowania rządowi russkiemu 
swoich usług, jeżeli te okażą się potrzebuemi przy 
przeprowadzeniu jakichkolwiek operacyj finansowych.

— Według informacyj A ijewlanina, hrabina Bra- 
nicka odstąpiła Towarzystwu ditiakowskiemu fabryk 
papierowych odnogę kolejową, stykającą się na sta­
cji Połonne z kolejami południowo-zachodniemi.

= Na zasadzie podań, złożonych przez urzędni­
ków i oficjalistów kolei nadwiślańskiej, uwolnionych 
ze służby skutkiem choroby nieuleczalnej lub kale­
ctwa, do komitetu kasy oszczędnościowo-zapomogo- 
wej o przyznanie zapomóg, wczoraj specjalnie w tym 
celu wyznaczona komisja badała stan zdrowia tych 
uczestników w biurze kasy. Do, komisji należeli pp. 
Walery Wołowski i Władysław Świecimski, referent 
komitetu kasy p. Kotwicki oraz dwóch lekarzy kole­
jowych: główny dr. Lasocki i oddziałowy dr. Lieąe. 
Chorych. wezwanych do oględzin było 19, z tych nie­
którzy, ciężko okaleczeni na służbie, przybyli na ku­
lach. C oględzinach każd.gozb. uczestników ko- 
uiisja sformowała oddzielne protokuly, w których 
określono dokładnie rodzaj choroby lub kalectwa, 
przyczynę niemocy i datę zasłabnięcia, oraz zaopinjo- 
Wuno, czy choroba lub kalectwo pozbawia chorego 

i możności zapracowania na swoje utrzymanie i o ile 
i mogą oni obchodzić się bez ciągłej pomocy obcych. 

Protokoły te wraz z podaniami chorych i kalek o za­
pomogi, przedstawiane będą do decyzji komitetu ka­
sy w pełnym komplecie. Oprócz zwrotu (tym cho­
rym ich kapitału wraz z procentami i dopłatami To­
warzystwa, zapisanemu na ich rachunkach, komitet 
orzecze, w jakim mianowicie stopniu mają prawo do 
zapomogi z kapitału wsparć nadzwyczajnych.

■= Departament kolejowy nadesłał w tych dniach 
do rady zarządzającej kolei fabryczno-łódzkiej za­
twierdzoną przez ministerjum komunikacyj ustawę 
przyszłej kasy zaliczkowo-wkladowej dla urzędników 
kolei łódzkiej. Pierwotny projekt ustawy przedsta­
wiony przez zarząd kolei uległ pewnym zmianom i 
dopiero po uzupełnieniu przez departament kolejowy 
uzyskał zatwierdzenie miiiisterjalne. Dotychczas 
istniejący na kolei fabryczne-łódzkiej fundusz eme­
rytalny, wynoszący około 100,000 rs. ma być nieba­
wem zlikwidowany, wnioski jednak uczestników nie 
będą wypłacone w gotowizuie, lecz przelane do no­
wej kasy. Dotąd urzędnicy jwpłacali na rachunek 
emerytalny 4% z pensji miesięcznej i drugie tyle do­
płacało Towarzystwo kolei; według nowej ustawy 

i urzędnicy płacić będą 6% od pensji, a Towarzystwo 
j tylko 30/0. Wybory na czionków zarządu nowej ka- 
, sy odbędą się jeszcze w b. m. Ustawa, jakkolwiek 
! dopiero w tych dniach otrzymana, obowiązywać ma 
j od d. 1-go stycznia r. 1...,^ i >żnicę wniosków za czas 
1 ubiegły według nowych, ’ rzepisów w stosunku do da­

wnych, uczestnicy i To '■ ef&y#two dopłacą gotowizną.
— Na tikoŹoionym w ubiegłym tygodniu zjeżdzie 

przedstawicieli kolei 1 ej grupy postanowiono między 
innemi: zniżyć opłatę taryfową na przewóz świeżych 
ryb, wysyłanych z Rostowa nad Donem do Łodzi 
przez Kowel, Iwangród i Koluszki.

•== Prezes sądu okręgowego warszawskiego wobec 
wakausu na posadę rejenta przy kaucelarjach hypo- 
tecznych wzmiankowanego sądu po śmierci ś. p. 
Ludwika Rutkiewicza wzywa osoby, pragnące objąć 
powyższą posadę, aby w prawem przepisanej formie 
złożyły podania na imię tegoż prezesa do dnia 19-go 
marca n. s. 1894-go r. kandydaci poddani będą egza­
minowi,. o ile go w tutejszym sądzie me zdawali.

==-• W przytułku noclegowym na Pradze w okresie 
od d. ]0-go do 17-go lutego nocowało: przy ulicy Pe­
tersburskiej: 1697 mężczyzn, 472 kobiet i 16 dzieci, 
a w przytułku przy ulicy Olszowej 907 mężczyzn.

= Z liczby 306 iu zakładów spożywczych, głó­
wnie restauracyj i kawiarni, zrewidowanych w cią­
gu tygodnia przez komisje sanitarne, znaleziono nie­
świeżą prowizję i niedbałe utrzymanie naczyń (prze­
ważnie brak pobiały) w 33-ch zakładach, za co wła­
ścicieli pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.

-=- Z powodu zniknięcia śniegu i możliwości roz­
poczęcia wcześniej, aniżeli innych lat, robót wiosen­
nych w ogrodach i plantacjach miejskich, główny 
ogrodnik plantacyj p. Fr. Szanior przyśpiesza opra­
cowanie rozkładu robót na rok bieżący tak, że cały 
plan będzie już w przyszłym tygodniu złożony komi­
tetowi opieki nad plantacjami miejskiemi.

= W uzupełnieniu wiadomości o rozpoczynają­
cych się w przyszłym tygodniu, mianowicie d. 9-g'o 
b. m. rekolekcjach dla mężczyzn w kościele po kar­
melickim na Krakowskiem Przedmieściu, nadmienia­
my, że ćwiczeniami pobożnemi, mającemi na celu 
przygotowanie się do spowiedzi, będzie kierować wi- 
ceregens seminarjuui metropolitalnego, ks. Szczęśniak 
a konferencje wygłosi proboszcz parafji WW. .Świę­
tych, ks. Matuszewski.

= Pogrzeb.
Dzisiaj, o godz. 10 ej rano, w kościele św. Krzyża 

odprawione będzie nabożeństwo żałobne za ś. p. 
Władysława Olendzkiego.

Pogrzeb odbędzie się'z tegoż kościoła na cmentarz 
powązkowski dzisiaj, o godz. 4-ej po południu.

Mowę wygłosi adw. przys. J. M. Kamiński.
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= >Sztuka|oi’Stwo rabunkowe.
Artyzm nowych domów warszawskich jakkolwiek • 

zaczyna się podnosić, w wielu jednakże razach nie 
może stanąć na wysokości zadania, a to głównie 
2 p'zyczyny dążeń spekulacyjnych i ztąd wypływa­
jącej karygodnej praktyki rabunkowej, jaka w osta­
tnich czasach zaczęła się upowszechniać w naszem 
mieście.

.Spekulacja dice mieć domy bogato zdobione, a że 
zdobienia oryginalne drogo kosztują, więc dla osią- i 
gnięcia celu ucieka się do źródeł niezbyt czystych.

Znamy domy, których sztukaterja kompletna zgo- i 
dzona jest za taką cenę, że samo przytwierdzenie do ; 
muru zdobień niemal więcej kosztuje.

A gdzie cena modeli, a gdzie materjał i t. p. wy­
datki?

W kosztorysie nie wzięto ich w rachubę.
Ale dlaczego tak się dzieje?
Oto z tej prostej przyczyny, że różni majsterkowie 

nieprawnemi drogami przychodzą do cudzych modeli 
i następnie odlewają je tanio, ku zadowoleniu speku­
lantów budowlanych.

Oczywista, na takiej praktyce przcdewszystkiem 
cierpią domy, a powtóre tracą firmowi sztukatorzy, 
którzy włożyli znaczny kapitał w Wykonanie modeli.

Model, przywłaszczony przez pokutnego majsterka, 
pozbawia procentu prawnego właściciela, obniża cenę 
pracy samodzielnej i popiera partactwo dekoracyjne, 
wyzyskiwane przez spekulacje.

Rozumie się, że praktyka owa w interesie samej 
sztuki architektonicznej powinna być przecięta.

Lecz jak to przeprowadzić?
Sądzimy, że to już głównie od architektów zależy.
Jeżeli panowie ci nie pozwolą spekulacji budowla­

nej na samowolne oblepianie fasad bez ładu i składu 
ornamentami, jeżeli na każdą ozdobę będą dawali 
rysunki i przypilnują ich wykonania, rabunkowe sztu- 
katorstwo upaść musi.

Zresztą i właściciele modeli oryginalnych powinni { 
sami pomyśleć o sposobie zabezpieczenia swojej wła­
sności.

Z naszej strony stwierdzamy fakty, które zostawio­
ne w spokoju mogą o wiele obniżyć artyzm domów i 
szkodliwie oddziałać na interesy szerokich kół rzeź­
biarzy i modelatorów.

<= Przemysł słomkowy.
Ważnym artykułem handlu i mody są kapelusze 

słomkowe, używane zarówno przez starszych, jak i 
dzieci.

Za towar ten płacimy corocznie wielkie sumy, ale 
niestety maleńka ich część zaledwo pozostaje w kra­
ju, gdy reszta wychodzi za granicę.

Niemcy i czesi przeważnie zasilają nasze handle 
w ten towar, pomimo, że w kraju możnaby go 
wyrabiać z powodzeniem.

Rąk do pracy i słomy jest dosyć—potrzeba tylko 
umiejętnie zabrać się do rzeczy, a przyniesie ona wie­
le pożytku dla miejscowej ludności.

Właśnie jeden z przemysłowców warszawskich za­
brał się do rozbudzenia tej sprawy.

Zbadawszy słomkarstwo za granicą, postanowił je 
rozwinąć w pośród naszej ludności wiejskiej, co tern 
łatwiej przyjdzie mu uczynić, że w niektórych okoli­
cach kraju lud wiejski zajmuje się już wyrobem ka­
peluszy słomkowych.

Idzie tu głównie o umiejętną uprawę słomki, ga­
tunkowanie jej i sporządzanie plecionek.

W tym celu niezadługo ma być wydana specjalna 
popularna książeczka, objaśniona rysunkami, która 
zawierać będzie wszelkie sposoby uprawiania tego 
przemysłu.

Inicjator sprawy osobiście w znanych mu okoli­
cach szczepi zaniedbany ten przemysł, rokując sobie 
świetne jego powodzenie.

= Zbieracz iskier.
W ostatnich kilku latach koleje, nasze sporo już 

wypłaciły za spalone w pobliżu plantu lasy z przy­
czyny wypadania iskier z kominów parowozów.

Technicy obmyślali nieraz przyrządy, zapobiega­
jące rozpryskiwaniu się iskier, zwłaszcza przy uży­
ciu jako materjału opałowego pewnych gatunków 
drzewa i węgla.

Wszystkie te jednak przyrządy nie zapobiegają 
radykalnie w-ypadaniu iskier.

Obecnie rodak nasz, inżenier-technolog p. Stani­
sław Rodakowski, wynalazł zupełnie nowy zbieracz, 
który ma stanowczo rozszerzaniu się iskier zapo­
biegać.

Próby ze zbieraczem będą niebawem dokonane na 
wszystkich tutejszych kolejach.

Takież próby, dokonane przed tygodniem na ko­
lejach szwajcarskich, dały dodatnie rezultaty.

Rodakowski zakłada z kilku wspólnikami w Zu­
rich u fabrykę zbieraczy iskier.

Dom gry.
Chwilowo w Warszawie zamieszkali Antoni Sułkowski, Ro­

bert Kalina i Józef Fełcicki pociągnięci zostali do odpowie­
dzialności sądowej za urządzenie w prywatnem mieszkaniu 
■yuuiuatyczuoj gry w karty, namawiając przy tem licznych

swoich znajomych do przyjęci1, udziału w grze hazardo- 
wnej.

Jeden z takich zaproszonych gości pewnego razu prze­
gra! około 30 rs., a ponieważ dowiedział się, iż gracze po­
siłkowali się podwój uemi kartami, zawiadomił o tem miej­
scowego rządzce domu i stróża, którzy ze swej strony do­
niośli o wtzystkiem władzy.

W sądzie pokoju oskarżeni do winy nie przyznali się., 
utrzymując, iż cało oskarżenia jest bezpodstawne i wynikło 
z powodów osobistej zemsty, żo wreszcie wcale nie urzą­
dzali u siebie domu gry, lecz dla własnej przyjemności od 
czasu do czasu grali w karty lub domino.

Na potwierdzenie zaś faktu, iż gra nie była hazardowną, 
oskarżeni powołali się na świadków, orających także ze­
znać, że czasami grano bez pieniędzy dla przepędzenia 
czasu.

Okoliczność tę stwierdził jeden tylko świadek, inni za­
znali, że uicrą? po eąłych tygodniach grano bezustanku 
w karty i że oskarżeni proceder swój uprawiali i na pro­
wincji.

Sędzia pokoju skazał wszystkich wyżąj wymienionych na 
5 dnj aresztu policyjnego.

Oskarżeni zakładają skargi apelacyjne do i(jazdu.
Harda sługa.

Przyjechawszy przed kilkoma tygodniami do Warszawy 
18-letnia Marjanua Kulig, przyjęła chwilowo służbę u pań­
stwa F., gdzie miała pobierać 8 rs. kwartalnie.

To upływie kilku tygodni, K. znalazłszy lepsze miejsce, 
wymówiła państwu służbę, zażądawszy natychmiastowej za­
płaty u p. F. czas, tudzież wydania jakichś rzeczy, których 
wcale F. nie wręczała.

Gdy jej atolj pani F, zapłacić nie chciałą, utrzymując, iż 
sługa powinna pozostać do kwartału według umowy i zwy­
czaju powszechnie przyjętego, Marjunua uważała za stoso­
wne zwymyślać panią F. w naj brutalni ej szy sposób i nudo- 
miar złego, uderzywszy dziecko pani F. w twarz, uciekła.

Sprawa o sąd się oparła...
Tu w charakterze świadka ze strony pani F. stanęła dru­

ga służąca, Franciszka, która powyższe okoliczności stwier­
dziła, drugim świadkiem i to barazo charakterystycznym ze 
strony pokrzywdzonej jakoby sługi był... strażak M., który 
zeznał, iż służąca odąjść musiała, bo jej zamało dawali 
jeść..., o ozem on najlepiej wiedzieć może.

Sędzią pokoju skazał hardą sługę na u dni aresztu.
,s= Kradzieże.
W dniu wczorajszym Teofila Siwkowska, sługa, niosąc 

paczkę z koronkami na ulicę Złotą, została w pobliżu kolei 
wiedeńskiejfzaczepioną przez jakąś kobietę, która zaczęła j j 
coś prawić o narzeczonym, u następnie namawiała S. do 
wstąpienia na szklankę piwa; kiedy Siwkowska płaciła za 
piwo, nieznajoma pośpiesznie wyszła, zabierając paczkę słu­
żącej i pomimo natychmiastowej, pogoni złodziejki nie od­
szukano; koropki przedstawiały wartość 180 rs.—P. Albin 
Zbyszewski zameldował w policji, że w teatrze Małym przy 
ul. Daniłowiozowskiej skradziono mu zegarek z monogra­
mem L. Z. i złotą dewizkę.—W kościele św. Anny (pobor- 
naidyńskim) Michalinie Kluczy oskiej zeskamotowano port­
monetkę z kilkudziesi;. 'uiu.1 rublami.— Leokadji Kudelskiej, 

i zamieś- ! siej po<’ 6-yin przy ul. Towarowej, skradziono 
sztukę yia<<-iji 60 arszynów, lułjaa tuzinów bielizny i garde J 
robę.’ ' ' ■ do Radomia., >
skra , tozne pi 'ządy optyczne i [
miei " ...... w-r ■ s.;i5, ii." Roniai/;>w-kiego, wartości ;
230 rs.—P. BromMai. rlorav.'ki obywa u ziemski, zainel- i. 
dowal wydziałowi śledczemu że nocy wczorajszej, skradzio- j 
no mu trzy konie z uprzężą i bryczką.

— Bakalje z gałganami.
Jedna z naszych znajomych Uraczyła się w tych dniach 

oryginaluemi łakociami.
Przechodząc przez targ za Żelazną Bramą nie mogła się 

oprzeć natarczywości przekupni z owocami, tak, że kupiła 
od nich dwa funty bakalji za mało co niższą cenę od cen 
sklepowych.

Kiedy jednakże zachwalany towar rozwinęła w domu, 
znalazła w torebce kilka orzechów, nieco daktyli i fig zgni­
łych, pomieszanych ze śmieciami wszelkiego rodzaju i ka­
wałkami brudnych gałganów.

Pokazuje się, źe niedość jest płacić za smakołyki, ale 
trzeba uważać, by nie dostać śmieci i gałganów.
= Stara studnia.
Za rogatką marymoncką na terytorjum składu desek, 

należącego do M. Gutmana, przy kopaniu dołu natrafiono 
na studnię, muiowaną z kamienia.

Cenibrowanie znajduje się jeszcze w dobrym etanie, spo­
sób zaś murowania, zdaniem kompetentnych, wskazuje, iż 
studnia była budowana przed dwoma wiekami.

= Fatalny wypadek. ,
Zamieszkały na Szmnlowiźnie buchalter przedsiębiorstwa 

budowlanego, Ignacy Kaufman, zakłuł się w palec szpilką.
Pomimo pomocy lekarskiej, K. po upływie dziesięciu dni 

zmarł z powodu zakażenia krwi.
— Przypadkowe otrucie.
Nocy wczorajszej Antoni Szaliński, robotnik z fabryki 

octu, przyszedłszy do domu na Wolę wraz z szwagrem Lu­
dwikiem SztyPerem, począł go częstować nalewką.

Obaj pili już podchmieleni, i nie spostrzegli na razie dzi­
wnego smaku wódki.

Dopiero po wypiciu dwóch kieliszków objawiły się fatal­
ne skutki, ponieważ zamiast nalewki pomarańczowej raczyli 
się spirytusowem lekarstwem, przeznaczonem do nacierań 
chorąj matki.

Pomimo energicznej pomocy, stan zdrowia Sztyllera jest 
niebezpieczny, Szuliński zaś został uratowany.

= Samobójstwa.
W dniu wczorajszym pod Ks 99-ym przy ulicy Marszał­

kowskiej. b. urzędnik kolei warsz.-wiedońskiej, Djonizy 
Gerałtowski, został znaleziony w mieszkaniu swojem po­
wieszony na haku.

Zgon musiał oddawna nastąpić, zwłoki bowiem były już 
stężałe.

Desperat, liczący 37 lat wieku, od dłuższego czasu narze­
kał na ciężar życia i wygłaszał wobec znajomych pesymi­
styczne poglądy.

W ogóle widziano w postępkach G. anormalny stan u- 
mysłu.

Inny motyw skłonił do samobójstwa Karola Sumnickie- 
ge, -0 letniego czeladnika, zamieszkałego pod 6-ym przy 
ulicy śliskiej.

I ton wpadł od niedawna w melancholję, z przyczyny za­
wiedzionej miłości.

Młody desperat powiesił się w końcu w warsztacie la­
kierniczym pod .V< 3 iin przy ul. liry wańskiej.

Kiedy wypadek spostrzeżono, ratunek ukazał się już spó­
źnionym.

W ilistowie za rogatką grochowską odebrał sobie życie 
przez powieszenie szesnastoletni pastuszek, Jan Ryk.

Co skłoniło wyrostka do rozpaczliwego czynu, nie wia­
domo.

= Zamach zbrodniczy.
Wczorajszego wieczora w domu pod M 8-ym przy ulicy 

Franciszkańskiej rozegrał się ponury dramat.
Czeladnik szeweki? Moszek Lewkowicz, liczący Ifi lat 

wieku, dowiedziawszy się, żo towiraysz, Michel Sonders, 
z którym razem mieszkał, ubiegł go w robocie, poprzednio 
Lewkowiczowi oddanej, postanowił się zemścić.

Jąnoż gdy Bonders wrócił do domu, Lewkowicz pchnął 
go nożem W piors.

Nie poprzestając na tem, gwałtowny czeladnik zadał, le­
żącemu już, cztery rany na głowie.

Życiu Sondersu, odwiezionego do szpitala starozakonnych, 
grozi poważne niebezpieczeństwo.

Lewkowicz początkowo umknął, lecz został odszukany i 
uwięziony.

=• Alarm.
Wczorajszego wieczora około godziny wpół do 11-ej z cza­

towni wszystkich oddziałów straży zauważono łunę ognio­
wą w stronie rogatek mokotowskich.

Straż wyruszyła z koszar, lecz została cofnięta.
K onny strażak sprawdził, że pożar szerzy się daleko; 

przynajmniej o milę za miastem.
Sądząc jednak z szerokiej łuny, należy mniemać, że ogar­

nął znaczną przestrzeń jakichś zabudowań.
Drobny ogień.

Wczoraj, około godziny 5-ej wieczorem, przy ul. Wróblej 
w domu Judki Fureajga, pod Jfi £>-ym, w poprzecznej par­
terowej oficynie drewnianej, w mieszkaniu Kindera, zapa­
liła się na łóżku słoma i pościel.

Zawjadomiony przez telefon oddział straży ogniowej z No- 
wego-Swiata nadbiegł na ratunek, znalazł już jednak ogień 
przez mieszkańców ugaszony.

4- Gazeta kalinka donosi, że w Ostrowie pruskim 
odbyła się narada w sprawie budowy kolei z Ostrowa 
do Skalmierzyc na granicy Królestwa Polskiego. Po­
nieważ rząd pruski odmówił pomocy, interesowani 
postanowili zbudować kolej na własną rękę. Kolej 
ułatwi komunikację Kalisza z Ostrowem.

+ Orkiestra amatorska.
P. J. Nit powziął projekt zorganizowania orkiestry 

amatorskiej strażackiej w Sieradzu.
Inicjatorowi udało się już zgromadzić spore kółko 

amatorów muzyki, mających swoje instrumenty; r"t- 
począł już nawet próby z nimi.

Przed kilku miesiącami grono osób chciało ofii 
wać pewien fundusz na kupno instrumentów, 
wówczas brak było kapelmistrza, skoro więc kat 
dat się znalazł, może obecnie dotrzymają ałow 
Sieradz zyska na tem niemało.

4- Kąpiele ludowe.
Sprawę potrzeby zakładania łaźni po wsiach poru­

szano w prasie oddawna. lecz zawsze bezskutecznie.
Cały niemal ogół godził się na to, że łaźnie takie 

dla zdrowia włościan są potrzebne, ale na urzeczy­
wistnienie projektu nikt się zdobyć nie mógł.

Nareszcie po tylu latach projekt dochodzi do skutku, 
dzięki inicjatywie prezesa Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego, p. Ludwika Górskiego, i dra Tchó- 
rznickiego ze Sterdyni.

Łaźnia parowa powstanie najprzód w majątku p. 
Górskiego w Sterdyni.

Za przykładem p. G. łaźnie w swoich folwarkach 
przyrzekli założyć obywatele okoliczni pp.: Franci­
szek Górski z Ceranowa, Stanisław Rzewuski z Ła- 
zowa, Ignacy Łupiński z Wszebor, Franciszek Gra­
bowski z Kossowa, Edmund Kuszel z Kossowa, dr. 
Paweł Zdanowicz z Nowej Wsi, Władysław Zakrzew­
ski z Grodziska, hr. Adam Starzeński z Kuzowic i 
Michał Tchórznicki zo Sabni.

Łaźnie mają być zbudowane na wiosnę r. b.
4- Echa ostrowieckie.
Z Ostrowca piszą do nas:
„Epidemja w naszem mieście ustała zupełnie, leci 

dzięki opiece dyrektora zakładów ostrowieckich ku­
chnia bezpłatna, założona ze składek dobrowolnych 
na czas trwania epidemji, otwarta będzie przez całą 
zimę. .

Panie, należące do komitetu, pełnią dyżury swoje 
w kuchni bardzo sumiennie.

Po wesołym karnawale życie nasze weszło na da­
wne tory; panie bawią się, jak zwykle, zaś mężczyźni, 
o ile nie grają w karty, trawią czas na przesiady­
waniu w restauracji, a za to niema nikogo, coby 
chciał zorganizować przedstawienie amatorskie na 
cel dobroczynny.

Byłaby to przecież zabawka miła.
Ruch w handlu zbożowym ospały: obywatele, spo­

dziewając się zniżenia cła, trzymają się w cenie.
Tematu do uciesznych opowiadań dostarczył tu 

wypadek, jaki spotkał pewnego młodzieńca.
Powracając z wizyty u narzeczonej, zdawało mu 

się, że słyszał dwa strzały za sobą; narobił ha­
łasu, gdy tymczasem nadbiegli na pomoc ludzie 
w miejscu wskazanem znaleźli nie zbrodniarza, ale 
bezbronnego robotnika, wołającego o podanie niO 
kropel Inoziemcowa.”
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; hOTATWIK TERMINOWY.
— D. 4-go maro#. o godż- 8-ej wieczorem, w sali resursy i 

Obywatelskiej odbędzie się z inicjatywy Stowarzyszenia su- 
bjektów handlowych (przy ulicy Długiej) koncert na cel do­
broczynny, a mianowicie na rzecz wdów i sierot po zmarłych 
pracownikach handlowych..

efa eJcro 1 o gja*

Petersburg 2-go maxes.. (Tel. Ajencjipółn.)— 
Ogłoszono o prawie, przyslugująoem ministrowi fir 
nansów, eo do zamiany w miejskich towarzystwach 
kredytowych ogólnych zgromadzeń członków na 
zgromadzenia pełnomocników i o porządku takiąj za­
miany w towarzystwach wzajemnego kredytu.

Petersburg 2-go marca. (7ei Aj. półn.) — 
Dzisiaj zjazd w sprawie komunikaeyj wodnych po­
stanowił ułatwić komunikację na rzekach: Dońcu, 
Wjatce i Wetłudze.

Petersburg 2-go m&rcs. (Tel. Ajencji półn.) —- 
Opracowano projekt budowy przystani w Kazaniu.

Petersburg 2-go marca. (Tel. Aj. półn.) — 
Przy ministerjum komunikacji rozpoczęte zostały na­
rady naczelników ruchu w sprawie ulepszenia śród- 
ków przewozowych na kolejach.

Petersburg 2-go marca (IW.| Aj. półn.) — 
Mianowani zostali: starszy prezes kijowskiej izby są­
dowej, Popow—starszym prezesem moskiewskiej iz­
by sądowej; prokurator moskiewskiego sądu okrę­
gowego, Domerszczykow — członkiem konsultacji 
przy ministerjum sprawiedliwości; prezes petersbur- 
burskiego sądu okręgowego, Dejtrych — prokurato­
rem petersburskiej izby sądowej; prokurator mo­
skiewskiej izby sądowej, Kuźmiński — starszym pre­
zesem kijowskiej izby sądowej; prokurator moskiew­
skiej izby sądowej, Akimow — starszym prezesem 
odesskięj izby sądowej ;j prezes smoleńskiego sądu 
okręgowego,i Postinkow — prokuratorem moskiew­
skiej izby sądowej, prokurator petersburskiego sądu 
okręgowego, Czajnin—prezesem petersburskiego są­
du okręgowego; członek moskiewskiej izby sądowej, 
Brok — prezesem smoleńskiego sądu okręgowego.

TRAKTAT HANDLOWY.
.Berlin 2-go marca. (Tel. Ajencji północnej) — 

Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu niemieckie­
go śród agrarjuszów pojawił się hr. Herbert Bis- 
mark. Na ławie ministrów zasiadł Miquel, który 
przybył, aby zaprzeczyć pogłoskom, jakoby on był 
przeciwnikiem traktatu handlowego z Rosją. Dr. 
Hartmann, należący do stronnictwa południowo-nie- 
mieckich demokratów, przemawia za traktatem z Ro­
sją. Hr. Kanitz wypowiada traktatowi wojnę na 
śmierć i życie i zeszedł z trybuny wśród gromkich 
objawów zadowolenia ze strony agrarjuszów i człon­
ków stronnictwa centrum. Minister Miquel, w odpo­
wiedzi hr. Kanitzowi, dowodził, że traktat nie zagra­
ża finansom rzeszy niemieckiej; dziesięcioletni termiu 
trwania traktatu może wyjść Niemcom tylko na ko­

+
Ludwik Pietrzyk, i I 

b. obywatel m. Warszawy, majster lakierniczy, przeniósł | 
się do wieczności w d. 1 marca r. b., przeżywszy lat 76. 
Wy prowadzenie zwłok nastąpi w dniu 4-ym marca z ka­
plicy ewangelickiej przy ul. Mylnej, o godz. 4-ej po po- ; 
łudniu na cmentarz tegoż wyznania, na które syn zaprasza. :

dk | 
Julianna z Koppenów Hausbrandt.g 

zmarła d. 2-go marca r. b., w wieku lat 69. Pozostały mąż 
z dziećmi i wnukami, po stracie najlepszej żony i matki 
zaprasza krewnych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok, 
mające się odbyć w d. 5-ym marca r. b., to jest w ponie­
działek, o godz. 4-ej po poł. z kaplicy ewangelicko-augs­
burskiej przy ulicy Mylnej na cmentarz tegoż wyznania.

Telegramy „Knrjera Warszawskiego".

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 3 marca 1894r.

rzyść, a nie na szkodę; w końcu Miquel zapewniał, że 
rząd wszo|kiemi siłami starać się będzie przyjść rol­
nictwu z pomocą. Poseł Kościelski oświadczył, że 
Koło polskie uie zdecydowało jeszcze swojego stano­
wiska co do traktatu, aż do chwili wyświetlenia 
sprawy przez komisję, Poseł von Kardorff oświad­
cza, że oddałby głos za traktatem, gdyby dzięki za­
warciu traktatu pokój był istotnie zapewniony, lecz 
mówca sądzi, że traktat doprowadzi do naprężenia 
stosunków politycznych. Parlament niemiecki, wbrew 
głosom stronnictwa wolnomyślnego i socjalnych de­
mokratów, postanowii przesłać traktat do komisji, 
złożonej z 28-iu członków.

Merlin. 2-go marca. (Td. pryw. Kur. IP.) — 
Poseł Kardorf cofnął podany w parlamencie niemie­
ckim wniosek, w sprawie zapewnienia ceł zbożo­
wych wobec Rosji, na wypadek chwiania się kursu 
rubla. (Aj. półn.)

Merlin 2-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Wbrew twierdzeniu Norddeutsche allgemeine Zeitung, 
że wyrażenie się Miquela w sprawie traktatu handlo­
wego z Rosją było poufnej natury, Vossische Zeitung 
zapewnia, że Miquel wyraził swoje zdanie całkiem 
otwarcie i to nawet w sposób tak nieprzyjazny dla 
Capriviego, że uczestnicy obiadu dobrowolnie zobo­
wiązali się zachować ten fakt w tajemnicy.

W ledeń 2-go marca. (Tel. Ajencjipółn.) — 
W niedzielę w Budapeszcie odbędzie się konferencja 
ministrów austrjaokich i węgierskich w sprawie tra­
ktatu handlowego pomiędzy Austrją a Roąją.

DYMISJA GLADSTONE’A.
hondyn 2-go marca. (Tel. (Aj. półn.)—W so­

botę Gladstone przyjęty będzie przez królowę Wi- 
ktorję, poczem poda prośbę o dymisję. Królowa za­
proponuje lordowi Roseberryemu ol^jęcie stanowiska 
prezesa gabinetu. Na razie nie spodziewają się, by 
skutkiem tej zmiany parlament miał być rozwiązany. 
Gladstone zatrzyma swój mandat w izbie gmin, a u- 
stąpi tylko ze składu gabinetu.

Mon dyn. 2-go marca. (Tel pr. Kur. W.) — 
Times i Daily News zapewniają, że Gladstone ustąpi 
w ciągu najbliższych klku duL

hondyn 2-go marca. (Tel. Ajencji półn.) — 
Wzrok Gladstone'# zaczął słabnąć szybko od chwili, 
kiedy na dworcu kolejowym w Chester trafiono go 
kawałkiem suchara w oko.

hondyn 2-go marca. (Tel. Ajencji półn.) — 
Gladstone wraz z małżonką był dzisiaj na obiedzie 
u królowej Wiktorji i jutro poda prośbę o dymisję.

ZŁE PANCERNIKI.
Parys 2-go marca. (Teł. pry w. Kur. War.)— 

Trzy pancerniki francuskie „Jemappes", „Coetlogon” 
i „Le Puy de Dome” okazały się z powodu wadliwo­
ści maszyn niezdatnemi do służby morskiej. 

wypadkTwłoskie.
litym 2-go marca. (Tel. pr. Kw. Warsa.) — 

W Pizie aresztowano człowieka, który wykonał za­
mach w teatrze. Nazywa się Lorenzi, jest rzeźbia­
rzem, synem bogatych rodziców. Na placu Tori- 
celliego w Piacenzy eksplodowała bomba, raniąc księ­
dza. Szyby w oknach dokoła powybijane.

llsyni 2-go marca. (Tel. pry w. Kur. War.) — 
W Reggio i okolicy karabinierzy stłumili zaszłe nie­
porządki. Burmistrz oświadczył, że miasto zbankru- 
tąje, jeżeli rząd przeprowadzi swoje plany. 

zdradTstanu.
Praga oseska 2-go marca. (Tel. pry w. Kur. 

Warsz.)—Przeciw kilku nauczycielom szkół ludo­
wych wytoczony będzie proces o zdradę stanu skut­
kiem rozszerzania drukowanych pamfletów.

ZMIANA KONSTYTUCJI.
Sztokholm 2-go marca. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Parlament przyjął ustawę o zmianie konstytucji. 
Liczba członków pierwszej izby będzie wynosiła od­
tąd 150, drugiej 230.

WIELKJPOŻAR.
Toruń 2-go marca. (Tel. pry w. Kur. W.) — 

Fabryka broni stoi w płomieniach. Magazyn już spa­
lony.

Wiedeń 2-go marca. (TeZ. pryw. Kur. War.)— 
Politoclu Correspondeuz donosi, że Milan Obreuo- 
wicz w połowie b. m. opuści Serbję i powróci do Pa­
ryża. (Aj. półn.)

88 iedeń 2-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
W fabrykach lamp Ditmara i Brtinnera strejkuje 
2200 robotników.

i ------------------------------- ■*li
TELEGRAMY HANDLOWE,

Berlin 2 go marca (Teleqr. rrywitns Knr. Warn.) — 
Odesłanie przez parlament traktatu handlowego russko-nie- 
mieckiego do komisji, złożonej z 28-iu członków, oddziała­
ło ujemnie na tendencję giełdy w początku posiedzenia. 
Później jednakże usposobienie giełdy wzmocniło się w ogó- 
lo. Szczególniej mocno giełda usposobioną była dla papie­
rów pizemysłu żelaznego z powodu nader znacznych obsta- 
lunków otrzymanych z zagranicy. Na rynku rubli i warto­
ści ńissklch obroty były żywsze przy tendencji mocniej­
szej i wyższych kursach. W porównaniu z wczorujszemi kur­
sami podniosły się banknoty russkie w obrotach natychmia­
stowych o 70 fen., a w dostawowych o 50 fen. Warszawa 
krótkoterminowa lepiej o 30 fen., krótki Petersburg o 20 

1 fen., a długoterminowy o 30 fenigów, przekazy na Wiedeń 
krótkie wyżej o 10 fenigów (lu3.80), podczas gdy długoter­
minowo nie uległy zmianie (163.10). Listów zastawnych 

, ziemskich i listów likwidacyjnych nie dotykano; pożyczki 
wschodnie Ii-ej emisji poprawiły się o 20 kop. (69.20), a po­
życzki wschodnie Ill-ej emisji pozostały bez zmiany. Wię­
cej płacono za 4I/A listy za-tawueru-skie, mniej za 4% 
pożyczki konsolidowane russkie z roku 1880-go, pożyczki 
premjowe russkie z roku 1864-go I-ej emisji i 6°[0 russkie 
renty złote z roku 1883-go i kupouy celne (326.60), tyleż 
zaś, co i wczoraj, za premjówki russkie z roku 1864-go I-ej 
emisji. Akcyj kredytowych austrjackich nie notowano. Dy- 

I skonto prywatne podrożało o '/„% (1%%).
Berlin 2-go marca. (Telegram prywatny Kur. War.)— 

I (Giełda zbożowa i produktowa.)
Na rynku zbożowym panowała cisza zupełna, tendencja 

jednakże zdołała się poprą wić. Żyto cokolwiek mocniej i 
W obu terminach u 75 fen. drożej płacono. Spirytus w za­
stoju przy cokolwiek lepszej tendencji.

Btrlin 2 co IUU» (Notowania urzędowe giełdy). — 
Fil.ban.rils. w tr. uat. 220.70 I Akcja d. t. w. wieL — 
Weksle na Warszawą 218.10 Akcjo kredytowe —,— 
W eksle na Petersb. kr. 217.40 Weksle tu Loudyu kr. —.— 
Wek.na fetorsb.dłrg. 215.70 ‘ w „ <1Ł. —.—
Bil. ban. russ. naloit. 220.50 • Żyto w tow. goto* 125.50 
W schodnia poi. II om. 69.— . Żyto aa wiosuą 126.75 
Listy zasc. I-ej trntji —|

; Kursy z dnia 28 go marna. 220.—, 217.80, 217.20, 216.— 
| 220.-, 69.-, 216.80, 124.75, 126.-.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
> Wiedeń, 28-go lutego.

(Korespondencja specjalna Kurjera Warsza.wsi.iego.)
Opera Smetany .Pocałunek' na pierwszem przedstawię 

niu była bardzo życzliwie przyjęta, lepsze zrobiła wraże­
nie, niż próba jeneralna; muzyka zwycięża liche libretto, 
na któro powszechne są skargi. Dodaję, źe do libretta 
wzięto osnowę z wybornej noweli Elizy Krainohorskiej, 
ale fatalnie sfuszerowano.

Jest zwyczaj ludowy w Czechach, że narzeczona po za-
i ręczynach zaraz obejmujegospodarstwo w domu przyszłego 

męża. Jest przeto uaturalnem, że w tym domu znajduje
i się dziecko pana młodego, wdowca. Tymczasem libreci- 

sta przeniósł kołyskę do domu narzeczonej, żeby uniknąć 
przemiauy scenerji i zepsuł cało tło i znaczenie sytuacji.

I Reżyserja może łatwo wszystkie błędy naprawić, wyrzucić 
i trzy zbyteczne sceny, a wtedy opera będzie śliczną.

Prorocy realistyki głoszą pojawienie się nowego talentu 
dramatycznego: Hugo Gerlach; w teatrze na Rudolfsheimie 
dano jego dramat .Naturalne prawo", w którym syu wal 
czy między ojcem naturalnym, nicponiem, a ojcem przy­
branym, który go adoptował.

Nowa operetka Straussa ma się nazywać „Jacube", od 
tańca rumuńskiego; teatr An der Wien poszukuje do niej 
jednego jeszcz komika śpiewającego.

Cudowna baba Szafarik stiwała wczoraj przed sędzią, 
a z nią dr. Gratzinger, jej spólnik. W rozprawie oświad- 

j czyja:
| ,We mnie tkwi tajemnicza siła magnetyczna, którą na 

innych przenoszę, a także na przedmioty; stwarzam np. 
wodę magnetyczną; używam tej siły, żeby leczyć chorych 
przez lekarzy opuszczonych; przed sądem stoi kilkunastu 
ludzi, którym ocaliłam życie, proszę ich przesłuchać. Oka-

. zać tu mojej siły nie moge„ do tego potrzeba aparatu dra 
Gratziugera: „sonnenaetherstralappcn atn. Oddalam mo­
ją moc na usługi dra Gratzingera, magnetyzuję według je-

I go wskazówek, on mi płaci stale wynagrodzenie. Od pa- 
: cjentów nic wprostjpie przyjmuję; ślepi—widzą, kulawi— 

chodzą po mojem leczeniu.'
| Dr. Gratzinger zeznał, że uznaje i podziwia moc Saa-
; farikowej; aparat wynalazł prof. Korze! w Tokio (!).
I Dwaj lekarze rzeczoznawcy oceniają obqjga tych ma-
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kop. i ordjnaryjny’po 60 do 66 kop. Gryka stosownie do ga­
tunku osiągała 70—73 kop. Za groch warzelny płacono 64— 
79 kop. za towar na paszę 52 do 60 kop. Kasza jaglana bez 
zmiany, płacono 65—76 kop., stosownie do dobroci ziarna.

KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 3 marca 1894 ft

gaetyzerów jako humbug, szarlatanerją; krawiec Formann 
pa ich t, zw. hypnotyzowaniacb zaraz popadł w obłąkanie. 
Dr. G. protestuje: lekarze mówią o tern, czego nie widzieli, 
nie znają. Obrońca przywiódł liczne broszury o magne­
tyzmie zwierzęcym. Dr. Wejss odparł, że profesor Mey- 
nert wszelki mezmeryzm odrzuca. Sędzia odroczył spra­
wę, ażeby w drugiem przesłuchaniu obwinieni przynieśli 
ów aparat i jego działalność demonstrowali. Będzie seance 
w sądzie.

Mamynowe światło »Durr*,od nazwiska wynalazcy,inże- 
nkra z Bremy. Komisja wojskowa, z udziałem oficerów ma­
rynarki z Foli, robi próby na polu manewrów .Schmelz*. 
Objaśniono mi nowe światło tak: puszcza się bardzo gorą­
cą parę, przegrzaną na naftę surową, która pod tem dzia­
łaniem wydaja silny, biały, {płomień z palnika. Świa­
tłem tem można szerokie przestrzenie oświetlać, zwła­
szcza z użyciem reflektorów. Wynalazca sam próbami 
kieruje, a ztąd udaje się do Paryża z zamiarem zastosowa­
nia swojego światła na kanale Suezkim.

,Haftowane i malowane nowele’, gobeliny pani Henry­
ki Mackiewicz, głośne po świecie, wystawiono tu po raz 
pierwszy w sali Towarzystwa kupieckiego.

Fotograf Zwlekł urządził się już (Weihburggasse) do 
zdjęć w barwach naturalnych, według wynalazku l.ipp- 
manna z Paryża. Pierwsze zdjęcia osób, w kostjumie 
.Altvien”, sporządzone są przy pomocy zwierciadła mer- 
Lurjaluego, wypadły dobrze, ale osoby muszą siedzieć spo­
kojnie ,z przyjemną miną’ 7 do 10 minut. To jest okro­
pność, tortury; ale Zwickl ma nadzieję, że tortury nieba­
wem do jednej minuty ograniczy.

Na te czasy niewesołe polecam książeczkę wierszowaną: 
„Ans der Studentenzeit” (Wiedeń, Lehner). Autor Lech­
ner wybornie, zabawnie opisuje całe życie studentów gi­
mnazjum benedyktynów w Kremsmunster, wszelkie przy­
gody, niedostatki, psoty, ceiemonje, wycieczki, z humorem 
szczerym, naturalnym, godnym zazdrości. A.

Paryż, 28-go lutego.
(Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego)

Na wczorąjszem posiedzeniu Akademji lekarskiej doktor 
Motais przedstawił ciekawy referat o wpływie pozycji u- 
eznia w klasie na zaburzenia w jego organach trawienia 1 
krążenia krwi. Z przeprowadzonych badań wynika, że 
nachylenie tułowia naprzód i na bok sprowadza ucisk 
wszystkich organów wewnętrznych, a nachylenie i wykrę­
cenie szyi powoduje nacisk naczyń krwionośnych tej oko­
licy; wynikają ztąd zaburzenia w procesie oddychania, krą­
żenia krwi, jak również trawienia. Dr. Motais zauważył 
niejednokrotnie, że sama zmiana pozycji sprowadzała wi­
doczne polepszenie zdrowia uczniów, dotkniętych dyspe- 
psją, biciem serca, nieprawidłowością oddechania itp., na- 
woleje przeto, aby do przepisów hygjeny szkolnej dołączo­
no przepis, aby uczniowie po kolei zmieniali pozycję sie­
dzącą na stojącą.

Inną sprawę, interesującą również pedagogów, po­
ruszył znakomity badacz, dr. Luys, w Towarzystwie bjo- 
logicznem na onegdajszem posiedzeniu. Przedstawił on 
ąową metodę pomiarów czaszki, mąjącą wielkie znaczenie 
zarówno dla antropologii, jak i pedagogiki. Dr. Luys go­
rąco zaleca, aby wprowadzono w szkołach badania pomia­
rów czaszki, przyczero, naturalnie, należałoby notować do­
kładnie wszelkie inne pomiary ciała; otrzymanoby ztąd 
cenne wskazówki w jakiej epoce wzrost mózgu jest naj­
szybszy, w jakim stosunku rozwija się czaszka do reszty 
ciała; osobniki rozwijające się nienormalnie poddane były­
by ściślejszej obserwacji, itp.

Przy tej sposobności zauważymy, że właśnie z uwagi na 
korzyści, jakie wynikają z systematycznie branych pomia­
rów młodzieży, od lat kilku już wzorowy przytułek dla 
sierot w Cempuis^, zaprowadził u siebie antropometrję i 
dziś już jest w posiadaniu cennych spostrzeżeń. Towarzy­
stwo zaś noszącą nazwę . Sindicat des membres de 1'ensei- 
gnement założyło w swoim lokalu nObservatorium infan­
tile , gdzie mifały być prowadzone obserwacje nader szcze­
gółowe, ale z braku poparcia pożyteczna ta instytucja u- 
padła.

W więzieniu La Roąuette zdarzył się fakt osobliwy. 
Niejaki Zfesteven, skazany w zeszłym tygodniu na śmierć 
za cały szereg wstrętnych zbrodniczych czynów, nie cłiciał 
dożyć 'dnia egzekucji i sam sobie wołał odebrać życie, rzu- 
ciwszy się przez okno na dziedziniec więzienny.

Beatyfikacja wielebnego d'Avila, hiszpana, odbędzie się 
d. 15-go kwietnia, to jest w czasie pobytu w Rzymie ocze­
kiwanej tutaj pielgrzymki hiszpańskiej.

Wczoraj u dworu dany był wielki obiad na 67 osób, dla 
ministrów i członków parlamentu. Król miał po prawej 
stronie margrabinę di Villamarina, wielką ochmistrzynię 
dworu; p. Crispiego, prezesa rady ministrów; księcia Cae- 
taniego di Sermoneta, posła, i barona Blanc, ministra 
spraw zagranicznych; po lewej zaś księżnę Massimo, z do­
mu Doria, damę nadworną; p. Fariniego, prezesa senatu 
i ministrów: Calendę i Baccellego. Po prawej stronie kró­
lowej zasiadali: książę Aosty, księżna di Venosa (Ludovisi- 
Boncompagni) i p. Biancheri, prezes izby poselskiej, a po 
lewej stronie: hrabia Turynu, hrabina diSanta-Fiora (Sfor- 
za-Cesariui), dama nadworna, senator Tabarrini i minister 
wojny, jenerał Mocenni.

Wystawa ogromnej kurtyny Siemiradzkiego, przezna­
czonej dla teatru krakowskiego przedłużona przez niego o 
cały dzień wczorajszy na korzyść ochronki królewskiej i 
AsHq iSavoja, ściągała tysiące osób do ogromnego gma- i 
chu .Acęuario romano”. Ostatniego dnia napływ publi­
czności był nadzwyczajny i niesłychany a wszyscy jedno­
myślnie obwołali arcydziełem cudny ten utwór wielkiego 
artysty. Królowa zaś, tak znakomita znawczyni dzieł 
sztuki, nie poprzestając na kilkakrotnem oglądaniu tej mi­
strzowskiej kurtyny, wróciła do pracowni Siemiradzkiego, 
aby się przypatrzeć szkicowi tego malowidła i widzieć 
wszystkie inne jego prace, znajdujące się w Rzymie, jako 
też szkice prac za granicę wysłanych. Małgorzata Sa­
baudzka całą godzinę w tej pracowni spędziła i wyrażała 
swój podziw i uwielbienie artyście przez czas swojej go­
ściny i kiedy Siemiradzki, podawszy jej ramię, do pojazdu 
ją odprowadzał.

W uzupełnieniu wiadomości, podanej kilka dni temu, 
w sprawie Il-go zjazdu lekarskiego w Rzymie, komitet za­
wiadomił kolegów, że w celu uniknięcia kłopotu z przesył­
ką pieniężną, opłata kart odwrotowych (25 fr. od człon­
ków i 10 fr. od osób towarzyszących), może być także u- 
skuteczniana w Rzymie, w biurze główneną U.

0 „Kurjer Świąteczny**.
W dniu wczorajszym izba sądowa tutejsza w 1-ym 

departamencie cywilnym, pod przewodnictwem pre­
zesa tegoż departamentu p. Wiliamsa, tudzież w obe­
cności członków pp. Miakini’ia i Banicha roztrząsała 
w drodze incydentalnej skargę p. Adama Leszczyń­
skiego, odpowiedzialnego redaktora Kwjera Świą­
tecznego, wniesioną na decyzję sądu okręgowego tu­
tejszego, mocą której postanowiono uskutecznić dzia­
ły wydawnictwa Kwjera Świątecznego przez sprze­
daż takowego.

Obrońca ze strony p. Łaszczyński ego, adw. przys. 
Urbanowski objaśniając stosunek pomiędzy obiema 
stronami i krytykując motywy powyższej decyzji sądu 
okręgowego, dowodził między innemi, że pierwszą 
zasadą w danym procesie jest, aby żądanie działu 
pochodziło od właściciela lub współwłaściciela przed­
miotu, ulegającego działowi.

P. Pląskowski zaś, zdaniem obrońcy, ani współ­
właścicielem, ani współredaktorem Kwjera Świą­
tecznego nie jest i nie był, powództwo więc jego bez­
zasadne.

Po przemówieniu adw. przys. Urbanowskiego, o- 
brońca p. Pląskowskiego zażądał wstrzymania roz­
prawy, motywując swoje żądanie tem, iż niezależnie 
od sprawy o dział, toczy się w sądzie okręgowym 
proces z powództwa p. Adama Łaszczyńskiego prze­
ciwko p. Piaskowskiemu, o unieważnienie dokumentu 
z d. 14-go listopada 1891-go r., oraz powództwo wza­
jemne p. Pląskowskiego o przyznanie mu współwła­
sności Kwjera Świątecznego.

Izba sądowa, po dłuższej naradzie, zgodnie z po- 
wyźszem" żądaniem, rozpoznanie sprawy o działy 
wstrzymała aż do skutków toczącego się w sądzie 
okręgowym procesu. —g.—

Sprawozdania z targów.
• Keym, 26-go lutego, 

(Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego.) 
Wczoraj Ojciec św. odprawił mszę św. w prywatnej ka­

plicy, i jako w niedzielę, pozwolił około stu cudzoziem­
com płci obojej słuchać jej. Posłał zaś domowemu pra­
łatowi, monsignorowi Dawidowi Farabuliniemu, redakto­
rowi dziennika katolickiego żZ Pace w Perużu, zupełny 
zbiór akt papieskich, składających 12 tomów wielkiego 
formatu, bogato oprawnych.

Monsignor Belizarjusz Geraldini z Amelji ofiarował Ojcu 
św. napisany przez siebie żywot księdza Aleksandra Ge- 
raldiniego, swojego przodka, który był wielkim osobistym 
przyjacielem i opiekunem Krzysztofa Kolumba.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 2-im 
marca. — Dowozy ziarna bardzo małe, jak zwykle w piątek. 
Pszenicy wystawiono na sprzedaż zaledwie 40 korcy, żyta 250 
korcy. Pszenica była w wyborowym gatunku, osiągała więc 
5.20 za korzec. Zyto wyborowe płacono po 3.20 do 3.25, śre­
dnie po 3.10 do 3.15. Owsa dowieziono 300 korcy, przewa­
żnie wT dobrym średnim gatunku po 2.50 do 2.60 płacono. Sia­
na nieco więcej, po 35 do 40 kop. za pud płacono, słomy dużo, 
sprzedawano po 20 do 22’/j.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 2-im marca r. b.— 
Jak zwykle przy piątku, targ zbożowy na Pradze w dniu dzi­
siejszym bardzo spokojnie był usposobiony, przy dostawie 12 
wagonów ogółem wynoszącej. Dla żyta tendencja niezmie­
niona. Wyborowe nabywano po 56 do 57 kop., średnie po 54 
55 kop. i ordynaryjne po 52 do 53 kop. Owies — spokojnie. 

1 Wyborowy sprzedawano po 82 do 87 kop., średni po 68—78 
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Plac sw. Aleksandra Nr 12
St.-Petersb. Konces. Domu Bank. 

Towarzystwa
JFf. de la PAHE Cotnp.

DOLINA SZWAJCARSKA.
Jutro, w niedzielę, dnia 4 marca 1895 roku

KONCERT
Adolfa Sonnenfelda.

CIĄGNIENIE PREMJÓWEK II em. 13 Marca.
200,000

75,000
40,000
25,000
10,000

Sprzedaje pożyczki premjowe I i II 
emisji i Panku Szlacheckiego.

należy cała wygrana i kupony. Spłata co 30 lub 66 
dni od rs. 5. 'E prowincji gotówkę pocztą. 

Reprezentant Władysław Hertz,
b. urzędnik b. .Banku Polskiego.

Kantor otwarty codziennie od 1O r. do 8 w. 
nie wyłączając niedziel i świąt. 720

Cyrk Godfrey
w ul. Ordynacka. V

DZIŚ:
Wielkie Świetne Pr zed stawienie 

udziałem całego towarzystwa.
Na ruchomej platformie Żywe obrazy.
Przedostatni występ pogromcy zwierząt p. Patii

ze swemi tresowauemi niedźwiedziami.
Początek o god. 8 wiecz.
Szczegóły w afiszach.

Początek o godz. 5 i pól po południu. 11 tt

BRACIA LESSEE
RYMARSKA. Ig.

polecają wielki wybór starożytności, a w 
aowicie : Porcelanę saską , berlińsk 
wiedeńską , sewrską i Wedywooi 
ttronzy, miniatury, Wachlarze. 'P 
yary etc. 1126
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264 Papier Taryaminowy do obwija- 
nia masła, słoi itp. sprzedaje na .funty skład 
papieru St. Winiarskiego Nowy-Swiat nr 53,

Socjalne tóy sa flagi 
wyłączna sprzedaż 

u Pfeffer berga, 
272 Nalewki nr 19.

D jstylarnia H. P. Szwabe
■W RYDZE,

ma honor podać do wiadomości Sz. Publiczności, 
iż otworzyła w Warszawie przy ulicy Krochmal- 
uej nr 36 filje wyrobów swoich i poleca różne 
spirytusy, likiery i balsamy, jak również orygi­
nalne koniaki firm Martella et C-o i Bouteileau 
et Odstawa do domów w każdej ilości.

Telefonu nr 771. 1092

Zatwierdzony przez ministerjum s. w. 
Kaucjonowany

Zakład Pogrzebowy

„TEODOR
38 Nowy-Świat 38.

Załatwia kompletne pogrzeby od rs. 2.s 
podejmuje się ekshumacji i przewożenia 
zwłok najtaniej.

Trumny metalowe pieczętowane od 
rs. .‘iO. drewniane od rs: 7.

Kapelusze z welonami od rs. 4.
Wieńce od rs. 1. pochodnie po kop. 30, su­

knie żałobne i przybory pośmiertne w wielkim wy­
borze. 269
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